
Pierwsze 
posiedzenie 

Sejmu 
w sesji 

wiosennej

Uchwalenie ustawy o zaostrzeniu 
odpowiedzialności karnej 

za chuligaństwo
WARSZAWA (Radio)
Wczoraj w godzinach przedpołudniowych rozpoczęło 

się pierwsze w wiosennej sesji posiedzenie Sejmu. Po­
siedzeniu przewodniczył marszałek Sejmu — Czesław 
WYCECH, a na ławach rządowych zasiedli między in­
nymi przewodniczący Rady Państwa — Aleksander 
ZAWADZKI i ministrowie z wicepremierem — Zeno­
nem NOWAKIEM.

Na porządku dziennym obrad 
znalazły się następujące sprawy: 
projekt ustawy antychuligań- 
sklej, o budownictwie domków 
jednorodzinnych, o rzecznikach 
patentowych, o problemach go­
spodarki torfowej i o popieraniu 
prac wodno-melioracyjnych; po­
nadto dodatkowo rząd wniósł 
pod obrady projekty ustaw o 
prawie budżetowym, o zwolnie­
niach od podatku dochodowego 
instytucji prowadzących działal­
ność naukową, kulturalną lub 
dobroczynną, o regulacji (in 
plus) uposażeń żołnierzy oraz 
projekt ustawy mającej na celu 
zapewnienie wojsku dostatecznej 
kadry wykwalifikowanych pod­
oficerów.

Przed południem Sejm u- 
Chwalił rządowy projekt u- 
stawy o zaostrzeniu odpowie­
dzialności karnej za chuligań­
stwo. Projekt tej ustawy refe­
rował poseł Poznania — Win­
centy KRASKO (PZPR), po 
czym odbyła się obszerna dys­
kusja.

W Polsce wychodzi
około 1000 czasopism

W 1RSZAWA (PAP)
W Polsce ukazuje się obecnie 

Ok. 1000 różnych czasopism.
Wychodzi u nas 47 dzienników, 

80 gazet powiatowych i 180 gazet 
zakładowych. Ponadto wydaje się 
50 różnych czasopism społeczno- 
Politycznych, 70 poświęconych 
kulturze i sztuce, 95 czasopism na 
ukowych z różnych fziedzin wie­
dzy, 18 — związkowych, ok. 50 
czasopism dla dzieci 1 młodzieży, 
25 sportowych itp.

Należy zaznaczyć, że równocze­
śnie daje się zaobserwować syste­
matyczny wzrost nakładów. Prze­
ciętny nakład wszystkich kolpor­
towanych czasopism podniósł się 
R nas z 17.623 tys. w lutym br. do 
18.103 tys. egzemplarzy w marcu.

Równocześnie od 1956 roku im­
port prasy zagranicznej i eksport 
polskiej wzrósł o 100 proc. Obe­
cnie sprowadzamy ok. 9.123 tytu- 
ły» W tym 233 dzienniki i 8.892 
inne czasopisma z 59 krajów świa 
ta.

Nowe wzory koszul wio­
sennych.

Ruch bezdźwiękowy na 
wsi.

Rewelacyjne modele ma­
szyn rolniczych.

Iwaszkiewicz — pan swa 
wolny.

w na'bliższym num^rz' 
"Kaktusa” Od dziś — w 
koskach „Ruchu”.

Nakład 104 553Cena 50 gr

Niedaleko
Poznania

CZY 
TEŁ 
iwm
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Ustawa przewiduje, iż chuligań­
ski charakter przestępstwa lub wy 
kroczenia jest okolicznością wpły­
wającą na zaostrzenie wymiaru 
kary. W sprawach o przestępstwa 
o charakterze chuligańskim sąd w 
zasadzie nie stosuje warunkowego 
zawieszenia kary.

Dolna granica kary podnie­
siona jest do 6 miesięcy, a za 
poszczególne określone prze­
stępstwa do 1 roku więzienia. 
Podniesiono również górną 
granicę sankcji karnej za prze 
stępstwa zagrażające zdrowiu. 
i życiu. Czynna napaść na 
funkcjonariusza Milicji Oby­
watelskiej karana będzie wię­
zieniem do lat pięciu.

Ustawa przewiduje uprosz­
czony i przyspieszony tryb ści­
gania karnego za przestęp­
stwo o charakterze chuligań­
skim. Schwytanego na gorą­
cym uczynku lub bezpośrednio 
potem sprawcę przestępstwa 
Milicja Obywatelska zatrzymu 
je i doprowadza do sądu, któ­
ry bezzwłocznie przystępuje do 
rozpoznania sprawy.

Przeprowadzenie dochodze­
nia nie jest konieczne, a pisem 
ne lub ustne zawiadomienie 
milicjanta o przestępstwie za­
stępuje akt oskarżenia. Funk­
cjonariusze Milicji Obywatel­
skiej maja również prawo wzy 
wać świadków na rozprawę. W 
wyniku takiego uproszczonego 
postępowania nie może być 
wymierzona kara wyższa niż 
6 miesięcy pozbawienia wol­
ności.

Jeśli sąd uzna za konieczne 
wymierzenie kary surowszej, 
kieruje sprawę do postępowa­
nia zwykłego, stosując wobec 
zatrzymanego tymczasowy a- 
reszt. Uproszczone postępowa­
nie nie może być stosowane 
wobec nieletnich. Ustawa 
zwiększa uprawnienia kole­
giów orzekających przy prezy­
diach rad narodowych w za­
kresie spraw o charakterze 
chuligańskim. W sprawach o 
przestępstwa i wykroczenia o 
charakterze chuligańskim u- 
stawa daje sądom prawo ogło­
szenia na koszt skazanego w 
prasie lub w inny sposób sen­
tencji prawomocnego orzecze­
nia.

W drugim punkcie porządku 
dziennego Sejm uchwalił rządo 
wy projekt ustawy o terenach 
dla budownictwa domów jed­
norodzinnych w miastach i 
osiedlach.

Po południu Sejm rozpatry­
wał kolejne projekty ustaw 
wniesione na porządek dzien­
ny obrad, (k)

Czyżby Pflimlin torował drogę di Baumowi?
Sytuacja we Francji 

nadal niejasna
PARYŻ (Radio)

Francuska Rada Republiki 
zaaprobowała wczoraj 233 gło­
sami przeciwko 62 ustawę o 
rozszerzeniu specjalnych u- 
prawnień rządowych w Algie­
rii.

kazanie specjalnych pełnomoe 
nictw dla Algierii władzom 
wojskowym, na których czele 
stoi gen. Salan Pflimlin o- 
świadczył, że rząd ma zaufa­
nie do gen. Salana, który —• 
jak wyraził się premier — 
nigdy nie postępował w spo­
sób nielojalny wobec Repu-

W ten sposób ustawa prze­
szła już przez obie izby parla-

Zjazd PA! rozpatruje > 
15-^etni plan rozwoju energetyki

SOPOT (PAP)
20 bm. na toczących się od poniedziałku obradach sopockiego 

zjazdu energo - elektrycznego Polskiej Akademii Nauk i Stów. 
Elektryki r Polskich zebrały się poszczególne sekcje fachowe, 
kierowane przez naszych wybitn ych naukowców. Na zjeździć 
dyskutowany jest projekt 15-letniego perspektywicznego planu 
rozwoju energetyki.

POSIEDZENIE
RADY GŁÓWNEJ 

PRZYJACIÓŁ HARCERSTWzY

Harcerstwu 

potrzeba poparcia 

całego 
społeczeństwa

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie odbyło się 

pierwsze posiedzenie Rady 
Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa, któremu przewodniczył 
minister obrony narodowej — 
M. Spychalski, przewodniczący 
Rady. W czasie posiedzenia o- 
mówiony został plan działania 
Rady na najbliższy okres.

Dyskusja na posiedzeniu toczyła 
się wokół zagadnień dotyczących 
miejsca i roli harcerstwa w życiu 
społecznym i w wychowaniu mło­
dzieży. Wiele uwagi poświęcono 
także problemom współdziałania 
szkoły i harcerstwa. Za główne za­
danie na najbliższy okres, Rada 
Główna uznała zdobywanie szero­
kiego poparcia dla harcerstwa w 
całym społeczeństwie oraz zape­
wnienia ZHP społecznej pomocy w 
działalności wychowawczej.

BUDOWA 
POTĘŻNEJ ELEKTROWNI 

W Blachowni koło Kędzierzy­
na trwa rozpoczęta w 1955 r. 
budowa nowej, wielkiej elek­
trowni cieplnej. Obecnie czyn­
ny jest już pierwszy turbo­

zespół o mocy 55 MW.
W 1960 r. elektrownia w Bla- 
choioni będzie jedną z najpo­

tężniejszych w Polsce.
Na zdjęciu: fragment montażu, 

generatora.
CAF — Fot. Dąbrowiecki

Jeśli chodzi o elektryfikację 
kolei to na bieżącą 5-latkę za­
planowana została elektryfi­
kacja 972 km linii kolejowych 
Na koniec następnego 5-lecu 
powinniśmy mieć ogółem A 
2.8 tys. km zelektryfikowanych 
linii kolejowych. Planuje s:e 
więc wycofanie lokomotyw pa 
rowych na szlakach Katowice 
— Kraków. Kraków — Tar­
nów, Warszawa — Poznań. Ka 
towice — Opole — Wrocław 
oraz na kolejowej magistrali 
węglowej Śląsk — Gdynia.

Przedstawiony na sopock!m 
zjeździe koncepcyjny plan 13- 
letniej elektryfikacji zakłada 
że w 1975 r. powinniśmy oo- 
siadać w kraju ok. 6 tys. k*n 
zelektryfikowanych szlaków i 
odcinków kolejowych. Średnio 
tempo elektryfikacji poszcze­
gólnych linii powinno wynieść 
ok. 250 km rocznie.

21 bm., w trzecim dniu o- 
brad zjazdu, radzono nad 
sprawami rozbudowy naszego 
górnictwa węglowego.

Uwzględniając nasze zasoby 
węglowe, możliwości produk­
cyjne i inwestycyjne, potrzeby 
gospodarki i przewidywany 
postęp techniki — perspekty­
wiczny bilans energetyki prze 
widuje, że rozwój wydobycia 
węgla w kraju w latach 1960— 
1975 kształtować się będzie nie 
zwykle śmiało. Wstępne opra­
cowania PAN oraz Min. Gór­
nictwa i Energetyki przewidu­
ją, że w ostatnim roku 15-Jet- 
niego planu perspektywiczne­
go powinniśmy wydobywać o- 
koło 140 min ton węgla, w tym 
około 110 min ton węgla ener­
getycznego.

Zadania te — jak podkreśla­
no na zjeździe — związane są 
z ogromnym wysiłkiem inwe­
stycyjnym, którego największe 
nasilenie wystąpi w latach 
1960—70. Zwiększenie wydo­
bycia węgla koncentrować się 
będzie głównie w nowych ko­
palniach.

W czerwcu
IV Kongres ŚDFK

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 1 do 5 czerwca br. 

odbywać się będzie w Wiedniu 
IV Kongres Światowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet, w któ­
rym udział wezmą przedstawicielki 
organizacji kobiecych z 80 krajów 
świata. Uczestniczki kongresu re­
prezentować będą 200-milionową 
rzeszę kobiet — członkiń Fede­
racji.

PRZECIWKO 
NIEBEZPIECZEŃSTWU 

FASZYZMU WE FRANCJI 
Manifestacja przed merostwem 
w St. Denis pod hasłem obro­

ny Republiki.
Fot. — CAF

mentu. Jak bowiem wiadomo, 
przedwczoraj została ona przy 
jęta przez Zgromadzenie Na­
rodowe.

Pflimlin przekazuje 
władze w Aleierii 

gen. Salanowi...
Przemawiający wczoraj w 

Radzie Republiki — premier 
PFLIMLIN zapowiedział prze

Ahksandsr Zawadzki

przyjął 
przedstawić eli 

Iow. Szkoły Świeckiej
WARSZAWA (PAP)

21 bm. przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksan­
der Zawadzki przyjął przed 
stawicieli Prezydium Zarżą 
du Głównego Towarzystwa 
Szkoły Świeckiej. Członko­
wie prezydium zapoznali 
przewodniczącego Rady Pań 
stwa z bieżącymi pracami 
Towarzystwa, a przede 
wszystkim z problematyką 
I Krajowego Zjazdu Dele­
gatów TSŚ, który odbędzie 
się w dniach 23—25 bm.

Przewodniczący Rady 
Państwa z zainteresowa­
niem wysłuchał informacji, 
zwracając uwagę na szereg 
zagadnień ważnych dla 
prac Towarzystwa oraz ży­
czył ujazdowi pomyślnych 
obrad.

Proces 
o „złote runou

Gnf u-Ł)
Od 21 bm, przed Sądem Woje­

wódzkim w Poznaniu rozgrywa się 
epilog afery spekulacyjno-łapów- 
kowej, która zaczęła się w lutym 
1956 r. w Przedsiębiorstwie Skupu 
Owoców 1 Warzyw w Między­
chodzie.

Garść szczegółów z aktu oskar­
żenia gł. oskarżony — E. Sem- 
kłowa, ówczesna kierowniczka 
punktu skupu w Sierakowie, przez 
A. Lucknera znalazła wspólny ję­
zyk z H. Słomińsklm — właścicie­
lem przetwórni owoców w Har- 
nówku (pow. Pruszków). Słomiń- 
ski mając do „upłynnienia’’ więk­
sze ilości moszczów, których nie 
mógł bezpośrednio sprzedać przed­
siębiorstwu państwowemu, szukał 
placówki... refakturującej jego 
towary. Robiła to Semkłowa z ca­
łymi wagonami moszczów, zara­
biając 75 gr od 1 kg. Zyskiem dzie­
liła się z pracownikami PSÓW 
Międzychód — dyr. A. Romanow­
skim i B. Górnym oraz W. Tacza­
nowskim (PSÓW Szamotuły). Dzię­
ki Semkłowej — Słomińskl na-

(Ciąg dalszy na str. 2)

bliki.

,.<i Salan za muiada 
„marsz na Pula

Mizejskie“
Jak dotychczas, algierski „ko­

mitet ocalenia publicznego” głosi 
stanowczo iż pośrednikiem w spo 
rz? pomiędzy Algierem, a Pary- 
żnn musi być de Gaulle. Przema 
wiając na wiecu w Algierze, gen. 
Salan zapowiedział buńczucznie 
„marsz na Pola Elizejskie". Gen. 
Salan wysiał do Paryża swojego 
szefa sztabu pułkownika Juilie, 
który prowadzi rozmowy z fran­
cuskim ministrem obrony narodo 
wej Pierre Chevigne.

W środę odbyło się posiedzenie 
algierskiego „komitetu ocalenia 
narodowego” pod przewodnic­
twem gen. Massu, na którym po­
stanowiono m. in. rozszerzyć 
skład komitetu i „wzmocnić na­
cisk propagandowy na Metropo­
lię". Na trójkolorowej fladze fran 
ruskiej, powiewającej nad siedzi 
bą gubernatora w Algierze umie 
szczono „krzyż lotaryński" (sym­
bol oddziałów francuskich, kiero­
wanych przez de Gaulle‘a w cza 
sie drugiej wojny światowej).

PARYŻ (R.adio)
Jak donosi Agencja Reute­

ra, francuski minister obrony 
zakończył już rozmowy ze spe

(Ciąg dalszy na str. 2)

ZMS organizuje 
ochctncze hyfce

pracy
WARSZAWA (PAP)
Ostatnie IV plenum Komi­

tetu Centralnego ZMS podjęło 
uchwałę w sprawie udziału 
związku w budowie kluczo­
wych obiektów przemysło­
wych i innych większych 
przedsiębiorstw gospodar­
czych. Obecnie sekretariat KC 
ZMS, rozpatrując sprawę u- 
stalenia form udziału człon­
ków Związku w tych pra­
cach, podjął uchwałę o powo­
łaniu ZMS-owskich hufców 
pracy.

Hufce te będą zorganizowaną 
formą ochotniczej pracy młodzieży 
zgodnie z potrzebami gospodarki 
narodowej. Zorganizowany udział 
młodzieży w realizacji dużych za­
dań gospodarczych jest nawiąza­
niem do pracy, jakie w poprzed­
nich latach prowadziły organiza­
cje młodzieżowe: — ZWM, ZMP, 
SP — pomagając partii w realiza­
cji uprzemysłowienia Polski. Zor 
ganizowanie hufców pracy, oprócz 
korzyści dla gospodarki narodo- 

I wej, ma duży aspekt wychowaw­
czy w kształtowaniu życiowej po 
stawy młodzieży i Jej stosunku 
do budownictwa socjalistycznego.

Hufce będą pracować na pod­
stawie umów zawartych z po-
szczególnymi resortami, realizują 
cymi inwestycje.

Wodowanie dziewiątego
10-lysięcznika

GDAŃSK (PAP)
21 bm. w Stoczni Gdańskiej na­

stąpiło uroczyste spuszczenie na 
wodę dziewiątego statku o noś­
ności io tys. DWT. Jest to pierw­
szy z serii 10-^ysięczników, Jakie 
zakupi nasz największy armator 
— kontrahent Związek Radziecki.

Rząd ZSRR proponuje
U lochom zaw arcie 
pakhi o nieagresji

RZYM (PAP)
Rząd włoski otrzymał w środę 

notę rządu ZSRR przekazaną za 
pośrednictwem ambasadora Włoch 
w Moskwie.

W nocie tej rząd radziecki po­
nawia swą poprzednią propozycję 
zawarcia paktu o nieagresji z WIO 
chami.



Rozwój wydarzeń we Fran­
cji i Algierii znajduje się w 
centrum uwagi prasy świato­
wej. W powodzi komentarzy 
zwraca się w szczególności u- 
wagę, że mimo podjęcia dość 
zdecydowanych kroków przez 
rząd Pflimlina, sytuacja wciąż 
pozostaje niewyjaśniona i na­
pięta. Dodatkowy ferment 
wniosła poniedziałkowa kon­
ferencja prasowa generała de 
Gaulle, który niedwuznacznie 
udzielił swego poparcia roko­
szanom algierskim i apelował 
o utworzenie rządu „silnej rę­
ki”. Jednakże wtorkowa deba­
ta w Zgromadzeniu Narodo­
wym wykazała jeszcze raz silę 
całej lewicy republikańskiej.

„Dziś jesteśmy silniejsi, niż wczo 
raj, a wraz z nami cala lewica i 
Republika, która zwycięsko wyszła 
z próby” — pisał na temat tej de­
baty organ FPK

„Głosowanie komunistycznej gru­
py parlamentarnej za rządem Pflim 
lina dosłownie przygwoździło fa­
szystów w Paryżu i ich popleczni­
ków — reakcjonistów w Algierii.

Odważne przemówienie wygło­
szone przez Mendes-France’a, zna­
komite wystąpienie Mocha w obro 
nie praworządności republikań­
skiej są w tym względzie nader 
pocieszające. Republika nie tylko 
zyskuje na czasie — co 24 godziny 
temu było tylko dramatyczną ko­
niecznością — Republika się 
wzmacnia.”

Ten sam dziennik w swym 
specjalnym wydaniu po o- 
świadczeniu gen. de Gaulle pi­
sał:

„Francja, francuska klasa ro­
botnicza widzą swoją przyszłość 
tylko w Republice. „Byłem Fran­
cją” — powiedział de Gaulle. — 
Nie, po stokroć nie! To Republika 
była Francją, jest nią i pozostanie, 
obroniona, zwycięska wobec wro­
gów, najlepsza...”

Prawicowa

„Aurorę"
stwierdza natomiast, że przed 
Francją stoją obecnie dwie 
drogi:

„Albo Pflimlinowi uda się zlik­
widować bunt w Algierze 1 przy­
wrócić spokój i porządek — wtedy 
de Gaulle zmuszony byłby zaszyć 
się ponownie w swoim namiocie, 
albo, jeśli rządowi nie uda się pod 
porządkować sobie Algierii, powi­
nien się on zwrócić do prezyden­
ta Coty o powołanie do władzy de 
Gaulle.”

W podobnym tonie wyrażają 
cym przychylne ustosunkowa­
nie się do ostatniej wypowie­
dzi de Gaulle wypowiadają 
się również inne prawicowe 
dzienniki , jak „Parisien Libć- 
re”, „Combat”, „Figaro”.

Departament Stanu USA 
w dalszym ciągu zachowuje o- 
ficjalne milczenie wobec wy­
padków, jakie rozgrywają się 
we Francji. Czołowe dzienniki 
nowojorskie poświęciły jednak 
dużo miejsca poniedziałkowej 
konferencji prasowej de Gaul­
le.

„New York Times"
sugeruje, iż postępowanie ge­
nerała jest tajemnicze i zawi­
łe. Dziennik wskazuje, że jego 
dwuznaczne wypowiedzi, to ty­
powa dla niego taktyka. Ten 
sam dziennik w innym arty­
kule pisze z niepokojem, że

„kryzys we Francji zagraża czo­
łowej roli Francji w NATO i w 
jedności europejskiej.”

Na temat machinacji Pflim­
lina, zmierzającego do izolacji 
komunistów, paryski korespon 
dent londyńskiego

„Sunrtey Times"
pisze:

„Pflimlin i Mollet liczą, że zor­
ganizowani robotnicy obronią re­
żim republikański poprzez prokla­
mowanie strajku powszechnego w 
wypadku, gdyby 'parlament usi­
łował powier/yć władzę de Gaul- 
le’owi. Jedńocześnie ich obawa 
przed znalezieniem się w rękach 
komunistów, poprzez odrodzenie 
się frontu ludowego, doprowadziła 
ich dwa główne niekomunistyczne 
związki do ograniczenia działania 
i częściowo zmniejszenia zdolno­
ści przeciwstawienia się antyrepu- 
blikańskiemu atakowi, o ile taki 
nastąpi. Jednakże niektórzy przed­
stawiciele lewicy porzucają już 
swe dawne obawy przed komuni­
stami. Jest wielce problematyczne, 
jak dalece partia i przywódcy 
związkowi będą mogli zapobiec 
frontowi ludowemu w wypadku 
gdyby nastąpił zamach stanu.”

Opr. F. B.

Sytuacja we Francji
(Dokończenie ze str. 1) mentalnej „niezależnych” — nego stanowiska rządu. Gabi-

cjalnym wysłannikiem gen. 
Salana, który miał wczoraj od 
lecieć do Algierii.

Prawdopodobnie w najbliż­
szych dniach nowy szef szta­
bu armii francuskiej uda się 
do Algierii, aby na miejscu 
zbadać obecną sytuację woj­
skową.

Projekt rewizji 
konstytucji

„Le Figaro’', organ kon­
serwatystów podaje, że z pro­
jektem rewizji konstytucji wystą­
pił wczoraj w parlamencie b. pre­
mier z ramienia konserwatystów 
— Paul RENOIR. Zaproponował 
on wniesienie poprawek do kon­
stytucji, które umożliwiłyby prze 
kazanie przez Zgromadzenie Na­
rodowe większej władzy rządowi. 
Zaproponował on również, aby 
dla zwiększenia stabilizacji rządu 
Zgromadzenie Narodowe było — 
Jak się wyraził — „półautomatycz 
nie rozwiązywane, jeśli rząd był­
by obalony w pierwszych dwóch 
latach sprawowania władzy.”

W obronie Republiki
W dalszym ciągu z całej 

Francji napływają wiadomo­
ści o akcji w obronie Repu­
bliki. Komitet czujności anty­
faszystowskiej ma już 150 od­
działów w całym kraju.

W miejscowości Loublie 
przemawiał przywódca rady­
kałów Mendes-France, który 
podkreślił rolę komitetu czuj­
ności antyfaszystowskiej i po­
tępił dążenia gen. de Gaulle 
do samowładztwa. W szeregu 
miejscowości odbyły się ze­
brania antyfaszystowskie, (e)

Pinay chce 
pośredniczyć nfędzy 

de Gaulle'em 
a Pflimlinem

PARYŻ (PAP)
Przywódca frakcji parla-

Prezydent opuści kraj?

Napięcie w Libanie 
nie ustaje

KAIR (PAP)
Jak podało radio w Damasz 

ku, członkowie rodziny prezy 
denta Chamouna opuścili Li­
ban, z powodu napiętej sy­
tuacji, jaka panuje w tym kra 
ju. Sam prezydent Chamoun, 
mimo iż oświadczył, że nie za 
mierzą zrezygnować ze swego 
stanowiska, to jednak — jak 
podają niektóre źródła, przy­
gotowany jest również na o- 
puszczenie kraju w każdej 
chwili.

We wschodniej części Morza 
Śródziemnego znajduje się obec­
nie około 70 okrętów wojennych 
państw NATO, które przeprowa­
dzają wielkie manewry.

Samoloty amerykańskie nadal 
dostarczają broń dla libańskich 
oddziałów rządowych.

Władze libańskie wezwały 
wszystkie statki, przebywają­
ce w porcie bejruckim, do o- 
puszczenia go, aby umożliwić 
ewentualne wpłynięcie do por 
tu amerykańskim i brytyj­
skim okrętom wojennym.

Krwawe demonstracje 
w Portugalii 
- trwają

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Lizbony, w 

Portugalii trwają w dalszym 
ciągu krwawe demonstracje 
w związku ze zbliżającymi się 
wyborami prezydenckimi.

Po przybyciu do Oportc (Portu­
galia północna) kandydata opozy­
cji na prezydenta — generała Del 
gado, tysiące mieszkańców miasta 
wyległo na ulice i rozpoczęło ma­
nifestację na Jego cześć. Przeciw­
ko manifestującym tłumom wystą 
piła policja. Doszło do starć. De­
monstranci w obronie własnej, ob 
rzucili policję kamieniami. Około 
20 osób zostało rannych, wiele po­
turbowanych. Policja aresztowała 
także dziesiątki demonstrantów.

Po kilku godzinach policji uda­
ło się opanować sytuację. Jak jed­
nak wynika z napływających do­
niesień, atmosfera przedwybor­
cza w Portugalii staje się coraz 
bardziej gorąca. Rząd podejmuje 
nadzwyczajne kroki, celem zapo­
bieżenia dalszym demonstracjom;

Pinay, zaofiarował swe usłu­
gi, jako pośrednik między 
premierem Pflimlinem i wice 
premierem Molletem a gene­
rałem de Gaulle’em. Chce on, 
jak informuje Agencja Reu­
tera, omówić warunki powro­
tu de Gaulle’a do władzy.

Zaniepokojenie 
lewicy

Prasa lewicowa wyraża za­
niepokojenie z powodu obec-

Dni 
Kultury Polskiej

na Białorusi
(API)
Po dekadzie kultury bia­

łoruskiej, która zorganizo­
wana została w Polsce w 
1955 roku, obecnie odbędą 
się na Białorusi Dni Kul­
tury Polskiej. Przeprowa­
dzone one zostaną w okre­
sie od 14—28 VI w Mińsku 
oraz w większych miastach 
Republiki Białoruskiej. W 
miejscowościach położo­
nych nad granicą białoru­
sko-polską w Dniach Kul­
tury Polskiej wezmą udział 
delegacje ludności polskiej 
z nadgranicznych powia­
tów.

W okresie tych Dni odbę­
dzie się szereg odczytów i 
gawęd o kulturze polskiej 
i życiu w Polsce Ludowej, 
wiele spotkań, zorganizo­
wany zostanie cykl spe­
cjalnych audycji w radio 
białoruskim, poświęconych 
Polsce, a także przegląd 
filmów polskich. Podczas 
Dni Kultury Polskiej wy­
stępować będą na scenach 
miast Białorusi liczni pol­
scy artyści. Między innymi 
Białoruś gościć będzie zna­
ny poznański chór chłopię­
cy pod dyrekcją Stuligro­
sza.

Wybory w Japonii

Socjaliści japońscy 
wypowiadajq się 
za uznaniem ChRL

NOWY JORK (PAP)
Wczoraj odbyły się w 

Japonii wybory do parla­
mentu. Uprawnionych do glo 
sowania jest ponad 52 miliony 
osób.

Partiami, które odgrywają 
czołową rolę w Japonii, są: 
rządząca partia liberalno-de­
mokratyczna oraz partia socja 
listyczna. Przewiduje się obec­
nie wzrost liczby głosów odda­
nych na komunistów.

W poprzednim parlamencie 
partia rządząca posiadała 290 
miejsc na ogólną liczbę 467, 
zaś opozycyjna partia socjali­
styczna 158, komuniści 2.

Kampania przedwyborcza 
miała spokojny przebieg.

Partia liberalno - demokratyczna 
wypowiada się za dalszą śejsłą 
współpracą z USA, dotychczasową 
polityką militaryzacji, przeciwko 
uznaniu ChRL. Partia socjali­
styczna występuje zdecydowanie 
pr~2ciwko amerykańskim bazom 
wojskowym w Japonii, za syste­
mem bezpieczeństwa zbiorowego 
w Azji, za uznaniem Chin Ludo­
wych i rozwojem handlu z wszyst­
kimi krajami. W sprawach We­
wnętrznych socjaliści zmierzają do 
reform społecznych.

Klęska szarańczy
Plaga szarańczy nawiedziła stan 

Arizona. Najgroźniej przedstawia 
się sytuacja w mieście Phoenix. 
Miliony wygłodniałych owadów po 
kryły mury domów, trotuary o- 
raz jezdnie, utrudniając komuni­
kację. Z braku odpowiedniego po­
żywienia, owady te w ciągu kilku 
dni najprawdopodobniej wyginą z
głodu. (PAP)

net powinien zająć zdecydo­
waną postawę wobec genera­
łów algierskich — pisze „Li­
beration”. Generałowie ci cią 
gle pretendują do dyktowania 
swej woli rządowi. „L’Huma- 
nite” nawołuje swoich czytel­
ników do czujności, ponieważ 
sytuacja w dalszym ciągu jest 
niejasna.

Faszystowskie 
prowokacje

PARYŻ (PAP)
We Francji nadal powtarza 

ją się prowokacje faszystow­
skie przeciwko Francuskiej 
Partii Komunistycznej. Przed­
wczoraj w nocy przed lokalem 
FPK w Mont de Marsan, w ; 
departamencie Landes, wy- i 
buchła bomba, podłożona 
przez nieznanych sprawców. 
Wybuch nie spowodował jed­
nak wielu szkód.

STUTTGART (Radio)
Zjazd Niemieckiej Partii 

Socjaldemokratycznej, obra­
dujący w Stuttgarcie, zaapro­
bował 21 bm. rezolucję, doty­
czącą polityki ekonomicznej 
państwa. Rezolucja wzywa do 
publicznego zarządzania prze­
mysłem węglowym i atomo­
wym. Rezolucja domaga się 
również utworzenia specjalne 
go urzędu, który planowałby 
produkcję energii atomowej i 
elektrycznej oraz wydobycie 
węgla.

*
33 pisarzy, uczonych oraz 

działaczy kultury, którzy nie 
są członkami partii socjalde­
mokratycznej, wystosowało 
21 bm. apel do zjazdu SPD, 
aby nieugięcie walczył prze­
ciwko uzbrojeniu atomowemu 
Bundeswehry.

Zdaniem uczonych broń ato­
mowa w rękach armii zachod-

W niedzielę i poniedziałek 
wybory do parlamentu Włoch 
Gorączkowe zabiegi partii politycznych
RZYM (PAP)
Piątek będzie ostatnim 

dniem wieców przedwybor­
czych. Sobota — dniem „za­
wieszenia broni”, w któryrh

Z KAMPANII WY BURCZEJ 
WE WŁOSZECH 

Palmiro Togliatti przemawia 
w czasie zebrania przedwybor­

czego w Rzymie.
Fot. — CAF

wszelka propaganda przedwy­
borcza jest zakazana. W nie­
dzielę, dnia 25 bm., i w ponie­
działek do godziny 14 odbędą

Proces
o „złote runo“

(Ciąg dalszy ze str. I) 
wiązał kontakt z F. Piłatem (kier, 
punktu skupu w Międzychodzie),
który refakturował 72 tys. kg 
moszczu, „zarabiając” 36 tys. zł. 
O rozmiarach 1 przestępczym cha­
rakterze kombinacji, jakich doko­
nywała Semkłowa świadczy fakt, 
że od bliżej nieustalonej osoby 
kupiła ona za ćwierć miliońa tł 
moszczów pochodzących z kradzie­
ży, a na podobnej spekulacji gro­
chem w jednym miesiącu zarobiła 
około 60 tys. zł.

W sprawie tej ponadto odpowia­
dają: b. dyr. PSÓW Szamotuły — 
E. Murawa, kier, sklepu GS Sza­
motuły — /H. Łuczak, wiceprezes 
GS Szamotuły — S. Michalak, wła­
ścicielka straganu w Chodzieży — 
M. Wojtasiakowa, właściciel skle­
pu w Czarnkowie — M. Bartol, pra­
cownicy Rej. Spółdz. Ogrodniczej 
w Międzychodzie: referent — L. 
Kłosiński, kier, punktu skupu — 
L. Kaput, księgowi PGR: Z. Kwar- 
talski z Jastrowa, J. Matusiaków- 
na i G Tecławowa (obie Zespół 
Galowo) oraz K. Bardoński — bćź 
pracy, zam. w Poznaniu.

W pierwszym dniu procesu ze­
znawała główna oskarżona, która 
częściowo przyznała się do winy. 
Rozprawa, którą rozpisano na 12 
dni, trwa. (ak)

Socjaldemokraci NRF 
żądają ustanowienia kontroli
nad przemysłem atomowym

nioniemieckiej jest zagroże­
niem dla całego świata. Stwier 
dzają oni, że niebezpiecznym 
kłamstwem jest twierdzenie, 
jakoby uzbrojenie atomowe 
było wywołane spodziewaną 
agresją ze strony Związku Ra­
dzieckiego.

(e)

się we Włoszech wybory po­
wszechne do parlamentu, to 
jest do Izby Posłów i do Se­
natu.

W dniu 11 czerwca ogłoszona zo­
stanie oficjalna lista członków Iz­
by Posłów i Senatu, a w dniu 12 
czerwca odbędą się pierwsze po­
siedzenia obu izb, nu których 
przeprowadzone zostaną wybory 
ich przewodniczących i zastępców.

Ostatnie dni kampanii wy­
borczej pełne są gorączkowych 
zabiegów wszystkich partii. 
Codziennie organizuje się ty­
siące wieców w całym kraju. 
W ubiegłą niedzielę odbyło się 
ich około 100 tysięcy. Po uli­
cach miast i miasteczek nie­
ustannie krążą samochody z 
megafonami, wzywające oby­
wateli do oddawania głosów 
na te czy inne nartie, na tego 
czy innego kandydata.

WEZWANIE ZSRR 
DO PARLAMENTÓW: 
WŁOCH, HOLANDII 
I LUKSEMBURGA

Przewodniczący obu Izb Rady 
Najwyższej ZSRR wystosowali do 
parlamentów: Włoch, Holandii i 

| Luksemburga depeszę z wezwa- 
I niem, by parlamenty tych krajów 

dołożyły starań, celem zapobieże­
nia uzbrojeniu Niemiec Zachod­
nich w broń atomową.

POMOC USA
DLA PAŃSTW EURATOMU

Na posiedzeniu ministrów — 
przedstawicieli państw, należą­
cych do Euratomu, zaaprobowano 
układ ze Stanami Zjednoczonymi, 
na mocy którego USA udzielą Eu 
ratomowl pomocy finansowej w 
wysokości 135 milionów dolarów 
na cele rozwoju energii atomowej.

MACMILLAN 
ODWIEDZI USA I KANADĘ

Premier Macmillan udaje się 6 
czerwca br. do Stanów Zjednoczo­
nych. W dniach 9—10 prze­
prowadzi ón rozmowy z prezyden 
tern Eisenhowerem, a 11 czerwca 
br. uda się do Kanady.

PRÓBA POCISKU „BOMARC"

/ Na Przylądku Canaveral lotnic­
two amerykańskie dokonało pró­
by z pociskiem „Bomarc”. Jest to 
pocisk przeciwlotniczy o zasięgu 
480 km.

OBRADY MOLC

Jak donoszą z Montrealu, przed­
stawiciele ponad 50 narodów roz­
poczęli obrady XI dorocznego zgro 
madzehia Międzynarodowej Orga­
nizacji Lotnictwa Cywilnego.

PŁK. TOWNSEND 
SPOTKAŁ SIĘ PONOWNIE

Z K^. MAŁGORZATĄ
Pułkownik Peter Townsend spot 

kał się ponownie z księżniczką 
Małgorzatą. -Jest to trzecia wizyta 
Townsenda u Małgorzaty w ciągu 
ostatnich 8 dni.

BEZ UBIORU
NA GŁÓWNEJ ULICY OSLO

Policja norweska w Oslo zatrzy­
mała mężczyznę, który spacero­
wał jedną z głównych ulic stolicy 
Norwegii, „ubrany” w buty i oku 
lary. Na pytanie policjantów, dla­
czego w takim „stroju” paraduje 
po ulicy, odpowiedział, że chciał 
się wykąpać 1 właśnie szedł do 
łaźni...

Otwarcie
polskiej wystawy 
handlowej
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
We wtorek, 20 bm. w sie­

dzibie biura radcy handlowe­
go przy ambasadzie polskiej w 
Moskwie otwarta została wy­
stawa pn. „Precyzja i oszczęd­
ność”. Wystawę zorganizowa­
no staraniem central handlu 
zagranicznego „Varimex” i 
„Elektrim”. Większość spo­
śród dwustu wystawionych 
obiektów — to nowinki tech­
niczne, które przemysł polski 
po raz pierwszy oferować bę­
dzie jako towary eksportowe.

Oczekuje się, że plonem wy­
stawy będą nowe umowy eks­
portowe z odpowiednimi ra­
dzieckimi centralami importo­
wymi.

Angielski film 
o zdobyciu 
przez Polaków 
tajemnicy „V-1’‘

PARYŻ (PAP)
Niebywały wyczyn dostar­

czenia w okresie okupacji a- 
liantom przez bojowników poi 
skiego ruchu oporu pocisku ra 
kietowego „V-l”, przygotowy­
wanego przez hitlerowców w 
ścisłej tajemnicy, znalazł swe 
odbicie w wyprodukowanym 
przez kinematografię angiel-. 
ską i pokazanym w Cannes fil­
mie pt.: „Battle of V-l”. Po­
kaz filmu odbył się we wtorek 
przed południem w kinie 
„Vox” w Cannes, gromadząc 
sporą liczbę widzów.

W 4 godz. 21 min.
pnez Atlantyk

„Życie Warszawy” Informu­
je, że po raz drugi w ciągu 
dwóch dni brytyjski odrzuto­
wiec pasażerski Comet IIE po­
prawił rekord szybkości samo­
lotów cywilnych w lotach przez 
Atlantyk. Z Nowej Fundlandii 
do Londynu 4-silnikowy samo 
lot leciał 4 godziny 21 minut, 
poprawiając własny rekord o 
9 minut. Szybkość dochodziła 
do 1200 km/godz. Późną jesie- 
nią Comety rozpoczną regular­
ne loty na trasie Londyn — 
USA.

NA RAZIE PROJEKT

Samolotem z szybkością 
2900 km/godz

Angielski konstruktor, dr 
Barnes Wallis zrobił projekt 
samolotu odrzutowego mogą­
cego rozwijać szybkość 2900 
km/godz. Samolot — informu­
je „Trybuna Ludu” — mógłby 
bez lądowania przebyć 8 tys. 
km, podczas lotu skrzydła je­
go byłyby złożone.

Wykrycie
skarbu Goeringa

Jak podaje „Zycie Warszawy", 
w 13 lat po zakończeniu wojny u- 
dalo się znaleźć ślad. Wiadomo by­
ło, że marszałek III Rzeszy — Her­
mann Goering ukrył pod przybra­
nymi nazwiskami w różnych ban­
kach znaczne sumy pieniędzy O' 
raz kosztowności. Sędziowie śled­
czy berlińskiego sądu denazyfikł* 
cyjnego zidentyfikowali teraz te 
konta. Znaleziono na nich kilka 
milionów marek. Odkryto również 
znacznej wartości kosztowności. 
Jak pisze dziennik berliński „Te­
legraf”, władze za-hodnionlemiec- 
kie zablokowały te konta, tak te 
ani mieszkająca w NRF córka 
Goeringa, ani wdowa po tym zbrod 
nlarzu wojennym, nie będą 
z nich korzystać chwilowo.



Niedaleko Poznania
..tuż za Tarnowem Podgórnym, w bok od szosy, poło­

żone są Jankowice. Kiedyś rezydowali tutaj Kwileccy, 
dzisiaj majątek podzieliły między siebie dwie najzupeł­
niej różne instytucje: rolnicza spółdzielnia produkcyjna 
i... Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Pozna­
niu. To ostatnie urządziło w miejscowym pałacu ośrodek 
dokształcania kadr. Właśnie niedawno temu tutaj za­
inaugurowano zajęcia na rocznym studium prawa dla 
zaawansowanych pracowników administracji państwo­
wej z całego województwa.

z wykładowcami gwarantują 
pewną ciągłość nauczania, a 
wykłady teoretyczne powiąza­
ne są tu z praktycznymi. U- 
czestnicy studium uzyskują 
tym samym podbudowę praw­
no-ekonomiczną dla swej pra­
cy.

Irena liarcinkiewicz 
- słuchaczka

Dla produkcji 
eksportowej

W związku ze znacznym roz 
szerzeniem wywozu wódek 
czystych i gatunkowych z Po­
znańskich Zakładów Przemy­
słu Spirytusowego, (który w 
roku ubiegłym szacowany był 
na około pół miliarda złotych 
w cenach zbytu), zakłady te 
przystąpiły do budowy hali o 
kubaturze 14. tys. m3, przezna­
czonej wyłącznie do produk­
cji eksportowej.

Hala wzniesiona w pobliżu 
jeziora, zostanie wyposażona 
w nowoczesne urządzenia. Za­
pewnią one całkowite zmecha­
nizowanie produkcji. Poznań­
skie Zakłady Przemysłu Spi­
rytusowego są jedyną fabry­
ką w kraju, wyznaczoną do 
eksportowania tych wyrobów.

(L)

przebywają tu miesiąc, uczest- 
przyjrzyjcie się pierwszej nicząc w wykładach, semina- 

fotografii; w przestron- riach, dyskusjach. Potem wra- 
nych pomieszczeniach pałacy- cają do swych zajęć na kwar­
ku znalazło się miejsce na sa- tai. aby dwukrotnie jeszcze na 
le wykładowe, sypialnie, ja- dni 30 — przerwanych drugim 
dalnię. Słuchacze, w zasadzie 3-miesięcznym powrotem do

Domek z gipsu
Biuro Projektów Przemysłu Ce­

mentowego i Wapienniczego w 
Krakowie opracowało dokumen­
tację na budowę domku jednoro­
dzinnego z elementów gipsowych, 
produkowanych przez Zakłady 
Gipsowe „Dolina Nidy" w Gac­
kach, woj. kieleckie. Domek skła­
da się z 3 pokoi, kuchni 1 łazien­
ki. Całkowity koszt budowy dom­
ku wyniesie ok. 100 tys. zł.

(PAP)

Pracownicy poszukiwani
Pracowników na stanowisko noszowych przyjmie 
zaraz Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Pozna­
nia, ul. Chełmońskiego 20 (administracja), I pię­
tro. Reflektujemy tylko na pracowników miej­
scowych. K2486

Dnia 2o maja 1958 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy, ukochany 
mąż, nasz ukochany syn, brat i szwagier, śp.

Kupno
Motocykle „WFM”, „Puch 
200" i „DKW 350” sprze­
dam. Poznań, tel. 639-67.

23222pPlastyk biały, kolorowy 
poleca, odpady kupuje — 
Wytwórnia Plastyku, Po­
znań, Dworkowa 14, tel. 
84-641. 22756p

Motocykl BMW 350 w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Fr. Kaczmarek, Lu­
tynia, pow. Pleszew. Tel- 
Dobrzyca 18. 12545gSprzedaż

Sprzedam samochód DKW 
reklamówkę w dobrym 
stanie. Poznań, Bednarska 
3 12573g

Sprzedam 150.000 szt. cegły 
nowej mechanicznie wy­
rabianej 1000 szt. 960,— 
zł. Dostawa — czerwiec 
1958 r. Cegielnia Polowa, 
Julian Robaszewski, Go­
rzów, Wlkp. Błotna 57.

226890

Motocykl M-72 nowy 
sprzedam. Poznań, telefon 
638-16, od gódz. 19. 12548g

Ignacy Woliński 
mistrz ślusarsko - samochodowy 

przeżywszy lat 53.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm., o go­
dzinie 10,45 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, MATKA I RODZINA 

Luboń, Tuwima 3. 15734g

Dnia 20 maja 1958 r. zmarł nasz członek, były 
długoletni Przewodniczący Rady Nadzorczej, śp.

Ignacy Woliński 
przeżywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm., 
o godz. 10,45 z kaplicy cmentarza przy ul. Blusz­
czowej.
Rada Nadzorcza Zarząd Pracownicy 
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI ZAOPATRZ.

I ZBYTU METALOWCÓW W POZNANIU 
_ 1578Qg

Dn.ia 22 maja 1958 r. zmarł, śp.

Ignacy Woliński 
mistrz ślusarsko-samochodowy.

CECH RZEMIOSŁ METALOWYCH 
ELEKTROTECHNICZNYCH W POZNANIU.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm., o go- 

z kaPlicy cmentarnej przy ul. Blusz-

m^nta 21 maja 1958 r. zmarł, opatrzony Saikra- 
cl?anami. $w-> najdroższy mąż, nasz uko- 

y ojciec, w 68 roku życia, śp.

Władysław Hoffmann
dzTn^rZiel> °dbędz:.e się w sobotę. 24 bm., o go- 

le U z kaplicy cmentarza na Janikowie, 
czym zawiadamia

w głębokim smutku pogrążona
pn,„ . ŻONA Z DZIEĆMI

i---- znan. ul Gninw-Milri 105.

Wózki dziecięce, autka 
drewniane; autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25 10609g

Kupię parcelę 3.060 do 
5.000 ml na prowincji do 
60 km od Poznania, zelek­
tryfikowaną z zabudowa­
niem lub bez. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12512g.

+
Dnia 22 maja 1958 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., mój kochany mąż, nasz ukochany 
ojciec 1 dziadek, w wieku 68 lat, śp.

Bolesław Sporny
major W. P. w stanie spocz., powst. wlkp. 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Powstańców Wlkp., dwukrotnie Krzyżem Walecz­

nych, Medalem Grunwaldu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm., o go­

dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W smutku pogrążona 

ZONA Z DZIEĆMI
Poznań, PI. Asnyka 1 m. 4. 15783g

Wybór wszelkich nieru­
chomości sprzedaż — kup­
no — poleca — poszukuje: 
domkl, wille, kamienice 
parcele, gospodarstwa róż 
ne. Przedsiębiorstwo pry­
watne. Koncesjonowane 
Biuro Pośrednictw, Po­
znań, Czerwonej Armii 51, 
I piętro, w podwórzu, kl. 
28-06. Przejście przez plac 
budowy. 12219g

Różne
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki ,,Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel 91-82.

12563g

Dnia 21 maja 1958 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., w wieku lat 65, po bardzo długich 
i ciężkich cierpieniach, moja ukochana żona, 
nasza najdroższa mateczka, teściowa, babctia, 
siostra i szwagierka, śp.

z Kurzawów
Seweryna Szafranowa 

Sodalis Marianus.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm., 

o godz. 15,30 na cmentarzu na Janikowie.
W głębokim smutku

MĄŻ, DZIECI, WNUCZKI I RODZINA
Poznań. Deloro-Kanada, Bytorn. 15794g

— Na studium zgłosiłam się 
Oczywiście, powroty do pracy sama. Jestem inspektorem Wy 
nie oznaczają przerwy w nau- działu Finansowego Prezydium 
ce; słuchacze uczą się wtedy prn w Chodzieży. Przyjecha- 
sami, by po roku zdać egzamin lam do Jankowie przeświad- 
końcowy, dający świadectwo czona, że wywiozę stąd sporo 
ich dojrzałości do pracy w ad- wiadomości, które będą pomoc 
ministracji państwowej. ne w pracy. No, a w ogóle, 

Koncepcja studium jak naj- skoro zdecydowałam się przed 
bardziej zasługuje na pozy- ośmiu laty pracować w admi- 
tywną ocenę. Dowodem tego, nistracji, chyba pozostanę jej 
jak cenią sobie sami zaintere- wierna. A w tym dopomoże mi 
sowani możliwość uzupełnię- zdobycie pełnych kwalifikacji. 
nia wykształcenia — jest ich «
chętne uczestnictwo w janko-
wickim studium. Pierwszy tur- foz tu dodać?. Wypada tylko 
nus liczył 100 kursistów, drugi ^czyc zyczema owocnej pra 
- blisko 70. Przybyli między dla P- Ireny (pierwsza z 
innymi przewodniczący Prezy- PraweJ Pr°I' .Zimmer-
dium PRN w Słupcy - Papis, manna zdjęcie nr 3) i wszyst- 
sekretarz Prezydium PRN w słuchaczów studium.
Krotoszynie — Paterek, prze- . . j , .
wodniczący Prez. PRN w Ka- Zdjęcia K. Przychodzki
liszu — Włodarczyk.

Jak się dowiedzieliśmy pod­
czas otwarcia II turnusu stu­
dium, którego dokonał zastęp­
ca przewodniczącego Prezy­
dium WRN, mgr Z. Węgrzyk 
(zdjęcie nr 2), obecnie władze 
wojewódzkie w Szczecinie, Ko 
szal nie i Zielonej Górze żywo 
interesują się możliwościami 
ulokowania pracowników rad 
ze swego terenu na kursie w 
Jankowicach.

W Jankowicach wykłada­
ją w większości pracownicy 
naukowi Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza z prof. dr. 
Marianem Zimmermannem,
opiekunem i duszą studium,

na czele.

Skuter , .Peugeot" nowy 
sprzedam. Jerzy Szopa, 
Międzyrzecz Wlkp. Obrzy- 
ce — Szpital, 12547g

Dzięki staraniom profesora 
i Prezydium WRN słuchacze 
zostali wyposażeni w skrypty, 
specjalnie dla nich napisane. 
Obecnie pracuje się nad pro­
gramem szkolenia sekretarzy 
biur gromadzkich, które roz- 
pocznie się — jak informuje 
kierownik jankowickiego o- 
środka, pan Piłat — jesieńią.

Nieruchomości A oto opinie o rocznym stu­
dium:

Zastępca przew. 
Prezydium WRN 
- mgr Węgrzyk:

— Uważamy, że nowe wa­
runki pracy wymagać będą od 
nas coraz więcej wiedzy, lep­
szej organizacji pracy i spraw­
niejszego działania. Wielki 
proces decentralizacji, zwią­
zany nierozłącznie z demokra­
tyzacją naszego życia — sta­
wia na ludzi potrafiących sa­
modzielnie myśleć. Tylko tacy 
będą mogli liczyć na stałe za­
trudnienie w administracji 
państwowej. Stąd potrzeba do­
kształcania.

Prot dr Zimmermann:
— Jestem przeciwnikiem 

kursów, ale ten ma wszelkie 
dane, aby — jak to się mówi 
— coś dać. Praca biegnie tu 
intensyionie, 3 miesiące bezpo­
średniego kontaktu słuchaczów

t
Dnia 21 maja 1958 r. zmarł w Bogu po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św„ nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, 'przeżywszy lat 76, śp.

Antoni Polewicz
Nabożeństwo żałobne za duśze Zmarłego od­

będzie się w sobotę, 24 bm., o godzinie 9,45 
w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej w Lesznie, 
na cmentarzu parafialnym, po czym eksportacja 
zwłok na miejsce wiecznego spoczynku.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKI i SYN z RODZINĄ

Leszno, Rynek 15. 15753g

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę, 
śp.

Gertrudzie Tuliszka
a w szczególności Duchowieństwu, Krewnym, 
Znajomym i Lokatorom, którzy brali udział 
w pogrzebie oraz za okazanie tyle serca, wyra­
zy współczucia, wieńce 1 kwiaty, składa

serdeczne „BÓG ZAPŁAĆl"
MĄŻ Z DZIEĆMI

232110

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R-3

3

Co miwią dokumenty 
o naszych granicach

Pierwszy tegoroczny zeszyt 
„Przeglądu Zachodniego” przyno­
si publicystykę, obejmującą okres 
od napaści Hitlera na Polskę aż 
po dzień dzisiejszy. Mamy tu prze 
de wszystkim omówioną rolę przy 
wódców hitlerowskich wobec spra 
wy Polski (Czesław Mada jeżyk), 
dalej sprawę naszego dostępu do 
morza, omawianą na konferencji 
pokojowej w Paryżu w 1919 r. 
Ta ostatnia pozycja rzuca charak 
terystyczne światło na chwiejne 
stanowisko mocarstw zachodnich 
wobec kwestii polskiej (autor: 
Wacław Petsch.) W szeroko potrak 
towanej rubryce „Materiałów” 
mamy omówienie opublikowanej 
przez radzieckie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych korespon­
dencji między ZSRR, Anglią 1 
USA. Dotyczy ona genezy na­
szych granic zachodnich i wschód 
nich. Publikacja radziecka uka­
zała się w roku ubiegłym.

Najobszerniejszą rozprawą w te 
gorocznym pierwszym zeszycia 
jest studium Zbigniewa Rotockle- 
go o okupacji Austrii przez zwy­
cięskie mocarstwa po klęsce hitle 
rowskiej. Pozornie tematyka ta 
odbiega od zagadnień polsko-nie­
mieckich w obecnym zeszycie, 
lecz w rzeczywistości wiąże się 8 
kwestią ewentualnego zjednocze­
nia Niemiec.

Obszerny 224-stronnicowy „Prze 
gląd Zachodni” stanowi cenne 
vade mecum dla wszystkich, któ­
rzy śledzą rozwój stosunków pol­
sko-niemieckich. (hb)

Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem 341
Przed niedawnym czasem 

w Auli Uniwersytetu 
odbył się interesujący kon­
cert. Oto młodzież krakow­
skiego konserwatorium wy­
stąpiła z Bachem i Mozar­
tem. Czy był to koncert, czy 
też popis? Mam wrażenie, 
że w pierwotnym założeniu 
raczej popis, gdyż młodzież 
nie zawsze bywa na tym po 
ziomie, by jej artystyczne 
produkcje umieszczać w se­
rii „koncertowych przeżyć”. 
Ale było pewne zastrzeże­
nie. Krakowiacy grali i śpię 
wali z taką swobodą, z ta­
ką dozą bezpośredniej szcze 
rości, że zapominało się o 
ich wieku i estradowym 
niedoświadczeniu. Mozart 
brzmiał całą pełnią beztro­
ski, zaś Bach istotnie śpie­
wał swój hymn uwielbienia. 
A więc koncert? Dla mnie, 
który tę krakowską produk­
cję słyszałem na kilka dni 
przed poznańskim wystę­
pem w Warszawie — naj­
bardziej tak!

Niedawno w tej samej 
Auli stanęli i zasiedli na e- 
stradzie uczniowie poznań­
skiego konserwatorium; wy 
konali oratorium „Eljasz” 
Mendelsohna. Pierwszy raz 
po wojnie posłyszeliśmy to 
imponujące i bardzo roman 
tyczne dzieło światowej li­
teratury. I dobrze się stało, 
że Edmund Maćkowiak, pro 
motor całej imprezy, wybrał 
tak odpowiedzialne dzieło 
na popis całorocznej pracy. 
Młodzież uczy się nieraz 
dosłownie w pocie czoła i 
warto jej zapewnić publicz­
ne zademonstrowanie wyni­
ków. Piszę stale o „konser­
watorium”, choć takiego ter 
minu nie znajdziecie ani w 
książce telefonicznej ani w 
oficjalnej strukturze nasze­
go muzycznego szkolnictwa. 
Dla mnie wszakże „konser­
watorium” jest pewnym 
symbolem dawnych czasów 
i żadne, najbardziej nawet 

efektowne PWSM nie za­
stąpi mi dawnych w s po m 
ni e ń. O — właśnie!

Za dyrekcji Henryka O- 
pieńskiego siedziałem jako 
skrzypek w szkolnej orkie­
strze. Jej skład zmieniał się 
ustawicznie, gdyż absolwen 
ci przechodzili ną samo­
dzielne posady i opuszczali 
zespół, czyniąc miejsce dla 
swych młodych następców. 
Ale my — średniaki — mie­
liśmy przed sobą perspekty­
wę paru lat orkiestralnego 
studium. Więc grało się Per 
golesa, Bacha, Mozarta, A- 
storgę, Beethovena, Karło­
wicza. Dyrygowali nami: 
Opieński, Nowowiejski, 
Raczkowski. W naszym gro­
nie siadywali najróżniejsi 
muzycy, w owym, czasie moi 
koledzy, obecnie przeważ­
nie profesorowie muzycz­
nych szkół lub nader odpo­
wiedzialni muzycy w fil­
harmoniach. Lata bardzo po 
pędziły — cóż wiele mówić: 
za „tamtych” czasów dzi­
siejszy dyrektor jednej z 
poznańskich szkół muzycz­
nych, Ludwik Kwaśnik cha 
dzał w krótkich majtkach i 
„jeszcze” nawet do orkie­
stry nie należał.

Byliśmy dumni z naszych 
koncertów, odbywanych 
przeważnie raz do roku o- 
koło czerwca, na zakończe­
nie całorocznej pracy. Pu­
blicznością naszą byli prze­
ważnie rodzice, ale zjawiali 
się też i melomani; najgroź­
niejszy z miejscowych re­
cenzentów — Niemiec Lo- 
acke — pisywał niejedno­
krotnie bardzo pochlebne 
recenzje, jak o „prawdzi­
wych” muzykach. Koniecz­
ność podobnych popisów 
młodzieży jest oczy­
wista. Dobrze więc, że od­
powiedzialni pedagogowie 
pamiętają o tych postula­
tach i urządzają nam po­
dobne popisy,

Schemat trzeciego 
radzieckiego satelity 

ziemi
u góry: Rysunck-schemat apa­

ratury naukowej trzeciego radziec­
kiego sztucznego satelity ziemi 
1. Magnetometr, 2. Fotopowielacze 
do rejestracji strumieni cząstek 
wysyłanych przez słońce (lub do­
słownie: do rejestracji korpusku- 
larnego promieniowania słońca), 
3. Baterie słoneczne, 4. Przyrząd 
do rejestracji fotonów w promie­
niach kosmicznych, 5. Manometry: 
magnetyczny i jonizacyjne, 6. Ła­
pacze jonów, 7. Fluksometry do po­
miaru pola elektrycznego, 8. Spek­
trometr masowy, 9. Przyrząd do 
rejestracji ciężkich jąder w pro­
mieniowaniu kosmicznym, 10. Przy­
rząd do pomiaru natężenia promie­
niowania kosmicznego pierwotne­
go, 11. Czujniki do rejestracji ude­
rzeń mikrometeorytów. Bloki elek­
tronowe aparatury naukowej, ra­
diowe układy pomiarowe, urządze­
nie programowe 1 elektrotechnicz­
ne źródła energii do zasilania apa­
ratury znajdują się wewnątrz kor­
pusu satelity.

U dołu — Schemat oddzielenia się 
sputnika od rakiety nośnej: 1. Sput 
nik, 2. Rakieta nośna, 3. Stożek 
ochronny, 4. Płyty osłaniające.

Fot — CAP



Pocztówka
z Poznania
Przez dwa dni mieliśmy tu 

przedsmak letnich upa­
łów, ale w środę wieczorem 
przyszła burza z ulewnym de­
szczem i w czwartek znów jest 
chłodniej. Może to i lepiej dla 
robotników pracujących w go­
rączkowym pospiechu na Tar­
gach. Na wielu ulicach popra­
wia się szyny tramwajowe, a 
na Starym Mieście Zakład Sie 
ci Energet. prowadzi robo­
ty „wykopaliskowe” — zmie­
nia się kable i podłącza się do 
domów prąd zmienny (dotych­
czas był stały'). Przed najlep­
szymi hotelami pojawiają się 
coraz liczniej eleganckie za­
graniczne auta należące do 
tłumnie zjeżdżających na Tar­
gi cudzoziemców. Te auta nie 
budzą już wśród poznaniaków 
takiej „sensacji” jak przed kil­
ku laty, kiedy to bractwo na 
widok byle zagranicznego we­
hikułu otwierało usta ze zdzi­
wienia. Teraz już trzeba nie 
lada jakiej „gratki”, żeby lu­
dzie aż przystawali.

Odbywa się u nas ciekawy 
proces, którego naukę moralną 
możnaby zamknąć w starym 
przysłowiu: „Głupich nie sieją, 
sami się rodzą”. Owymi „głu­
pimi” są poszkodowani. Dawa­
li się oni nabierać przez Marię 
Wegnerowiczową z Poznania, 

' która w dowodzie pod nazwi­
skiem dopisała sobie „angiel­
ska księżna” i wyłudzała w 
ten sposób „pożyczki” i „za­
liczki” za obietnice załatwia­
nia różnych spraw — od wystą 
rania się o paszport na wyjazd 
za granicę do odstąpienia wła­
snego umeblowanego mieszka- 
nia(!). I pomyśleć, że byli na­
iwni dający się nabrać na taką 
grę!

W piątek odbywa się w auli 
Uniwersytetu Adama Mickie­
wicza koncert, na którym Po­
znali po raz pierwszy usłyszy 
„Muzykę żałobną” W. Luto­
sławskiego. Znawcy twierdzą, 
że utwór ten nie tylko otwiera 
nową erę w twórczości kompo­
zytora, ale także jest jednym z 
największych osiągnięć muzy­
ki polskiej od czasów Szyma­
nowskiego. Następnego dnia 
w tej samej auli odbędzie się 
uroczystość absolutoryjna stu­
dentek i studentów V roku Wy 
działu Lekarskiego Akademii 
Medycznej. Znów służbie zdro­
wia naszego województwa 
przybędzie spora grupa mło­
dych lekarzy.

ZASTĘPCA

Udana sprzedaż Pont dla Szwajcar i

Fot.; K. Przychodzki

Dwa dni trwała w Naramowicach pod Poznaniem wystawa — sprzedaż koni użytkowych dla armii 
szwajcarskiej. Sprowadzono z cal ego województwa około 109 koni. Specjalna komisja, złożona z 2 
przedstawicieli szwajcarskich oraz polskich ekspertów, prowadziła przegląd.

30.200 zł, tyle wynosi zryczałtowana zapłata za każdego zakupionego przez Szwajcarów konia. Jest 
ona jednakowa, zarówno dla stadnin państwowych, PGR-ów, spółdzielni produkcyjnych, czy też ho­
dowców indywidualnych.

Największym powodzeniem cieszyły się konie ze stadniny posad owskiej. Na 10 zaprezentowanych 
sztuk, wszystkie zostały zakupione. Oprócz Posadowa, dostarczyły konie stadniny: z Iwna, Pępowa, 
Golejewka oraz PGR: Dopiewo, Bieganowo, Laski, Strzelce Stare i Kosmowo, a także Spółdzielnia 
Produkcyjna ze Sredzka. Czterech hodowców indywidualnych dostąpiło zaszczytu, że ich konie znaj­
dą się w transporcie szwajcarskim. Są to gospodarze: Wojciech T orz i Franciszka Konrada z po­
wiatu Gostyń, Antoni Ziętek z p owiatu Krotoszyn i Wardęga z po wiatu Czarnków.

Na 94 zaprezentowane konie, komisja szwajcarska zakupiła aż 58.
Na zdjęciu hodowcy indywidualni, których konie zakwalifikowano na eksport. (emp)

Ferment w winie
Wino — jak wiadomo — nim z obiecującym chlupotem 

napełni kielichy, musi fermentować. Mnie chodzi o zgoła 
inny „ferment”.

Gnieźnieńską winiarnię (nazywa się to dość drętwo 
„Gnieźnieńskie Miejskie Przedsiębiorstwo Spożywcze 
Przemysłu Terenowego”) niełatwo znaleźć choć mieści 
się tuż przy dworcu kolejowym. Z zewnątrz niby nor­
malny dom mieszkalny; mała tabliczka nie rzuca się 
w oko. Oczywiście z tabliczki nikt się nie dowie, że „tutaj 
produkuje się wino”. Skąd? Zastanaioiające jak. te nasze 
przedsiębiorstwa nauczyły się konspirować. I przed kim 
one się tak kryją? Przed klientem?

$ Maj

23 
piątek

Imieniny

Michała

J Teatry

Majster Benon Częstochow­
ski szedł do pracy na drugą 

.zmianę w poważnej rozterce.
Wieczorna praca dokuczyła 

nie tylko jemu. Częstocłiowski 
wystąpił do dyrekcji z propo­
zycją likwidacji drugiej zmia­
ny. Propozycję poparł projek­
tem takich zmian organizacyj­
nych w wykańczalni, które 
miały dać możliwość wykona­
nia planu dwóch zmian — na 
jednej. Projekt okazał się god 
ny rozpatrzenia. Zresztą wia­
domo, że Częstochowski, au­
tor licznych już usprawnień w 
pracy i wynalazca (ma patent 
na filtr przepływowy, który 
znalazł zastosowanie w Gnieź­
nie, jak i w innych zakładach 
tego typu), z byle czym nie 
wystąpi.

KALISZ
jne”; KROTOSZYN 
i’ marnotrawmy";

.Mieszczki mod-
,Brat

5 K i n a
f KALISZ — Wolność: „Skan- 
F dal w Benderath” (NRF, 12 1.), 

Stylowe — „Sprawa Mauriziu- 
4sa" (franc., 18 1.); GNIEZNO — 
s Lech: „Moulin Rouge” (ang.,

16 1.), Polonia — „Król Maciuś 
J1“ (polski, 7 1.); OSTRÓW — 
o Słońce: „Złoty kask” (franc., 
J 18 1.); LESZNO — Sportowiec: 
'i „Trzej panowie na śniegu” 
u (austr., 12 1.);

Radio
PROGRAM I
Fala 1.322 m

15.15 — Informacje; 15.20 — 
Od A do Z muzyki rozrywko­
wej; 16 — Z życia Związku Ra
dzieckiego; 16.30 Utwory
skrzypcowe Igora Strawińskie 
go; 16.45 — Koncert reklamo­
wy; 17 — Kurs nauki jez. roy 
syjskiego; 17.15 — Zagadka hi- 
storyczna; 17.45 — Grają orkie 
stry rozrywkowe; 18 — „From 
borskie niebo” — pow.; 18.20
— „Jeden po drugim'’ 
dr. X Żabińskiego; 
Chwila muzyki; 18.35 
zespół instrumentalny; 
Radiostacja młodości;

— pog. 
18.30 — 
— Gra 
19.05 — 
19.30 —

Transmisja koncertu symfon. 
z Sali Filharmonii Narodowej; 
22 — Pogadanka filozoficzna; 
22.15 — Ze świata jazzu — au­
dycja w opr. M. Święcickiego; 
22.45 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
19, 21 i 23.

iSi® Nr 121 — Str. 4

22 Krajowa Loteria
(Nieurzędowa tabela większych 

wygranych 2 dnia ciągnienia I 
rzutu 22 KLP, 21 maja 1958 r.).

Wygrana zł 80.000 padła na 
nr 9956.

Wygrane po zł 20.000 padły na 
nr nr 70608, 142358.

Wygrane po zł 10.000 padły na 
nr nr 23456, 80017, 99599.

Wygrane po zł 5.000 padły na 
nr nr 6320, 30516, 41247, 64125, 64752, 
70247, 71108, 75567, 116952, 143312.

Wygrane po zł 2.000 padły na 
nr nr 3145, 4892, 12945, 13681, 16817, 
19557, 22887, 24059, 35108, 52347, 68110, 
70682, 73338, 77623, 80756, 35047, 86549, 
89778, 91270, 100371, 101172, 111273, 
125126, 134767, 140180, 145701.

/ ------------------

Dobra inicjatywa
Powiat koniński jest szczególnie 

bogaty w cenne zabytki, ma pięk 
ne i malownicze okolice, nowe 
zakłady pracy.

Powiatowa i Miejska Biblioteka 
Publiczna w Koninie wraz z Po­
wiatowym Domem Kultury ogło­
siły więc konkurs fotograficzny — 
„Poznajemy piękno Ziemi Koniń­
skiej”. W konkursie przewidzia­
no nagrody na sumę 1.950 zł. Zdję 
cia należy składać do 15 września 
br.

Inicjatywę zorganizowania kon­
kursu i wystawy należy jak naj­
bardziej pochwalić również dla­
tego, że po raz pierwszy chyba 
widzimy działalność Powiatowego ) 
Domu Kultury, który już dwa la­
ta ma piękny lokal i, jak do tej 
pory, nie było nic o nim słychać.

Warunki konkursu wymagają 
złożenia pięciu zdjęć w dwu wy­
konaniach (wszystkie przechodzą 
na własność organizatorów), (zp)

Na czym polegała przebudo­
wa oraz zmiany organizacyj­
ne? Zainstalowano kilka no­
wych wanien, podłączono do 
nich instalację wodociągową, 
halę podzielono ściankami na 
kilka pomieszczeń. Inaczej roz 
stawiono stanowiska pracy. 
Chodziło o wyeliminowanie 
zbędnych czynności i utworze­
nie jak gdyby taśmy produk­
cyjnej.

Wykańczalnia wznowiła pro 
dukcję w połowie marca. Po­
nieważ do wykonania był plan 
całego miesiąca, postanowiono 
do końca marca pracować je­
szcze na dwie zmiany. Marzec 
przyniósł pierwszy sukces no­
wej organizacji produkcji. Wy 
soki plan miesięczny wykona­
no w dwa tygodnie.

W kwietniu pracowało się 
już tylko na jedną zmianę, 
przy czym zadania dzienne wy 
konywano w takiej wysokości, 
jak kiedyś podczas pracy dwu- 
zmianowej. Warto tu dodać, 
że załoga wykańczalni zmniej­
szyła się przy tym z 36 ludzi 
na 28. Pozostałą ósemkę prze­
sunięto do innych oddziałów 
przedsiębiorstwa.

Oczywiście wszystkie te 
zmiany wprowadziły do zakła­
du zrozumiały ferment. Naj­
bardziej bodaj poczuli się za­
niepokojeni pracownicy zapo­
wiedzią rewizji norm. Normy 
oczywiście podniesiono, gdyż 
wobec nowej organizacji pro­
dukcji stały się one nierealne. 
Dość powiedzieć, że przecięt­
ne przekroczenie norm pod­
skoczyło po wprowadzeniu 
zmian ze 170 na ponad 300 
proc. Każdy przyzna, że jeśli 
normę można wykonać 3-krot 
nie, to z ni^ jest coś nie w po­
rządku.

Jeszcze parę słów o efek­
tach ekonomicznych. Na samej 
robociźnie bezpośredniej w wy 
niku dokonanych zmian w or­
ganizacji pracy gnieźnieńska 
winiarnia zaoszczędzi rocznie 
110 tys. zł. Dla porównania: w 
1957 r. całoroczne koszty robo­
cizny bezpośredniej wyniosły 
430.401 zł. A więc zmniejsze­
nie kosztów o przeszło Ud 
Ogólna zaś kwota oszczędności 
w skali rocznej wyniesie 233 
tys. zł. Dla tak małego zakła­
du jest to suma niebagatelna.

Trzeba też dodać, że efekty 
te osiągnięto prawie bez żad­

Od zabytku - do zabytku
Mimo pochmurnego nieba, krę­

ciło się po Koninie wiele o- 
sób z plecakami w typowych, tu- 
rystycznych strojach. Na urządzo 
ny rajd przybyły drużyny tury­
stów z Poznania, Wrześni, Gniez­
na, Kostrzyna, Środy, Kota i in­
nych miejscowości. W dniach o- 
chrony zabytków, trzeba je po­
znać, a przy okazji przyjemnie 
spędzić czas na wycieczce. 17 bm. 
grupa, blisko 60 osób, przeszła 
przez Nowy Konin, podziwiając 
wybudowane i budujące się licz­
ne bloki górników i energetyków.

Dalsza trasa wiodła, obok 20- 
metrowego urwiska nad Wartą,

Z listów do rpdakrii

Panie Redaktorze!
Piękne są rozwieszone pla­

katy nawołujące ludność miast 
i wsi do akcji sanitarno-porząd 
kowej. Ale niemiło jest za­
glądnąć na nasze podwórko 
we Wrześni, w rejonie budyn­
ków mieszkalnych po byłej 
jednostce wojskowej. Budynki 
te były już przedtem mocno 
zaniedbane, po roku zaś, gdy 
nikt się nimi nie opiekuje, bu­
dynki niszczeją bez jakiejkol­
wiek konserwacji. A najgo­
rzej już przedstawia się stan 
sanitarny tego rejonu. Teraz, 
wiosną. A co będzie w lecie?

Mieszkańcy 
z ulicy Kościuszki 

Września

Drogi Redaktorze!
Brakoroby wykradają pie­

niądze z kieszeni. Przytoczę
nych nakładów inwestycyj­
nych i obniżki zarobków. Nie­
wielkie nakłady, jakie poczy­
niono, musiały i tak nastąpić 
również bez wprowadzonych 
zmian organizacyjnych.

Przed wojną w tym obiekcie 
wytwarzano 10—15 tys. 1 wina. 
Obecnie wytwarza się dwa ra­
zy tyle w jednej dekadzie 
(pierwsza dekada kwietnia: 
33.196 1!). Wzrost produkcji na­
stępował stopniowo dzięki u- 
sprawnieniom pracy, choć po­
wierzchnia produkcyjna i u- 
rządzenia nie uległy zmianie.

Dobrze to świadczy o tam­
tejszej załodze. Jest to również 
przykładem, że do wzrostu 
produkcji nie koniecznie trze­
ba budować nowe zakłady, 
czynić kosztowne nakłady in­
westycyjne. Czasem wystarczy 
to, o czym tak często mówimy, 
a co tak rzadko realizujemy: 
lepsza organizacja pracy.

Mieczysław SKĄPSKI

choćby dwa drobne przykłady. 
Wytwórnia Wlók.-Dziewiarska 
w Szczecinie produkuje poń­
czoszki długością odpowiadają 
ce pięcioletniemu dziecku, a 
szerokością — 2-letniemu. Da­
remnie trudzą się matki z 
wciągnięciem ich na nóżkę 
dziecka. Ta sama tragedia z 
pończochami damskimi.

Niesposób pominąć sprawę 
pasty do obuwia. Spółdzielnia 
Pracy „Barwa” — Kraków wy 
puszcza na rynek luksusową 
pastę w cenie 5,50 zł (40 gra­
mów zawartości). Próżne jed­
nak wysiłki twoje, szary czło­
wieku, by pastę tę rozprowa­
dzić po obuwiu — twarda jak 
kamień, a gdy ją jednak zmu 
sisz do wyjścia z pudełka — 
wtedy brudzi tylko skórę i da 
je jej jakiś kolor popielaty bez 
śladu połysku.

St. Nowak

koło Śluzy na kanale Morzysław* 
sklm. Obejrzeli ciekawą rzeźbę 
Sw. Wojciecha w Morzysławiu 1 
przez lasy doszli do noclegu w Ma 
lińcu. Wesoło spędzono wieczór 
gotując posiłek, śpiewając i żar­
tując. Następnego dnia ruszyły dal 
sze grupy, włączając się dp im­
prezy. Jedni zwńedzili zabytkowy 
kościół gotycki w Gosławicach, a 
na pobliskich ruinach zamku u- 
mieścili tablicę o ochronie zabyt­
ku. Przez lasy i hałdy morenowe, 
obok rezerwatu „Wielkopolski Wy 
raj Ptasi", doszli do leśniczówki 
w Bieniszewie. Druga grupa zwie­
dziła Kazimierz Biskupi, zamiesz­
czając w zabytkowym klasztorze 
tablicę o ochronie. Kazimierz wy 
jątkowo bogaty jest w zabytki. 
Jest tu kościół romański z XII 
w., gotycki kościół i klasztor, 
drewniany kościółek z XVI w., 
historyczny kamień na miejscu 
stracenia Jana Patkula, inicjatora 
Wojny Północnej. Jest tu także 
pięknie utrzymany park, wiatra­
ki, domy kryte strzechą, drewnia­
ne budynki o konstrukcji łątko- 
wo-sumikowej. (Kazimierz leży na 
skraju pokładów' węgla brunatne­
go i według projektów kopalni, 
ma zostać zniszczony). Dalsza tra­
sa wiodła przez Puszczę Kazimier 
ską, obok alei olbrzymich, wielo­
wiekowych dębów, przez moreny, 
obok jezior, do leśniczówki w Bie 
niszewie.

Na mecie wręczono uczestnikom 
pamiątkowe odznaki, poświadczo­
no punkty na Odznakę Turystyki 
Pieszej. Był jeszcze czas na zwie­
dzenie barokowego klasztoru Ka- 
medułów. Po wypiciu szklanki 
mleka u gościnnego leśniczego — 
Zwolińskiego, uczestnicy rajdu ru 
szyli przez lasy do stacji Kawnl- 
ce.

W całości imprezy wzięło udział 
prawie 150 osób. Należy tylko ża­
łować, że Komenda Hufca Harcer 
skiego w Koninie, mimo zapro­
szeń, nie wzięła udziału w raj­
dzie...

Z. PĘCHERSKI

Informujemy
Zjazd b. wychowanków 1 nau­

czycieli Liceum Ogólnokształcące­
go w Trzemesznie, z okazji 165 
rocznicy istnienia uczelni, odbę­
dzie się w dniach 7 18 czerwca 
1958 tr., a nie — jak poprzednio po 
dano — 14 i 15 czerwca br. Zgło­
szenia uczestnictwa — do 1 czerw 
ca br.

Dyrekcja Technikum Handlowe 
go w Gnieźnie przyjmuje do 15 VI 
br. zapisy do pierwszych klas V- 
letniego Technikum Ekonomiczne 
go, 3-letniej Zasadniczej Szkoły 
Handlowej i 3-letniej Zasad. Szk. 
Gospodarstwa Domowego. Do po­
dań należy dołączyć potrzebne do­
kumenty.

Czy jesteś już 
członkiem PCK?

Pierwsze szkolne koło 
— członkiem POZLA

1 W ostatnim czasie powołano do 
życia obok MKS wiele Szkolnych 
Klubów Sportowych, uprawiają- 
cych różne dyscypliny sportowe. 
Pierwszym kołem, które zostało 
przyjęte w poczet członków POZLA 
jest SKS Kościuszko w Turku.

Lekkoatleci tego koła już kilka 
razy z powodzeniem występowali 
na zawodach, (p)

Rrótko
GŁOWATY JAKO PIERWSZY 

zgłosił swój udział do wyścigu ko 
larskiego organizowanego przek 
„Kurier Szczeciński” na trasie 
100 km. Obok czołówki z Polski 
spodziewany jest udział zawodni­
ków NRD, ZSRR, Szwecji 1 CSĘ.

CZABAJSKI Z LECHA zajął 
pierwsze miejsce na okręgowych 
mistrzostwach kolarskich (kat. z 
licencją). W kat. A wygrał Rataj­
czak ze „Stomlla", a w kat. B — 

•reprezentant Lecha — Skrzypiń- 
ski.

Bokserzy nie próżnują
Pięściarze właściwie zakończy­

li swój sezon. Jednak nie 
wszyscy. Zawodnicy naszej czo­
łówki nadal muszą dbać o swoją 
formę, gdyż prawdopodobnie jesz 
cze w czerwcu br. dojść może do 
spotkania Polska — Francja. Po­
nieważ Francuzi zupełnie niespo­
dziewanie stawili zbyt wygórowa­
ne warunki, PZB jest raczej 
skłonny zrezygnować z tego me­
czu. Istnieje zamiar sprowadzenia 
reprezentacyjnej dziesiątki z Ju­
gosławii.

Zawodnicy, szczególnie cl, któ­
rzy pozostają pod okiem trenera 
Stamma, pracują dalej. Może nie 
tak Intensywnie, jak w pełni se­
zonu, lecz muszą być zawsze go­
towi, by stanąć w ringu. Stamm 
— stale przebywający w stolicy, 
zapoznaje się z przebiegiem tre­
ningów miejscowych klubów.

Sezon jesienny otworzy PZB — 
spotkaniem międzypaństwowym 
Polska — Norwegia, 7 września 
— prawdopodobnie we Wrocła­
wiu. Norwedzy rozegrają jeszcze 
jeden mecz. Miejscowości na ra­
zie nie ustalono.

Najwięcej uwagi poświęca PZB 
przygotowaniom do turnieju mię­
dzynarodowego (24—26 paździer­
nika br.) z okazji 35-Iecia istnie­
nia PZB. Wysłano zaproszenia do 
wielu federacji zagranicznych.

Program przewiduje udział w kaź 
dej wadze czterech pięściarzy, w 
tym po dwóch miejscowych. Tur­
niej odbędzie się w stolicy. (P)

Ligowe boje lekkoatletów
Po zakończeniu w całym kraju 

okręgowych mistrzostw juniorów 
i seniorów, w sobotę i niedzielę 
lekkoatleci ponownie wyjdą na 
bieżnie, rzutnie i skocznie. Roz- 
poczną się z zainteresowaniem o- 
czekiwane boje o mistrzostwa lig.

Do „świętej wojny” dojdzie w 
Poznaniu na golęcińskim stadio­
nie. Walkę o pierwszeństwo stoczą 
zespoły: Warty, AZS i Olimpii. 
Należy spodziewać się bardzo a- 

i trakcyjnych pojedynków m. in. 
I Jarzembowski — Baranowski, 
Wachowski — Begier.

| Do pozostałych spotkań wystą-, 
ipią: w Warszawie — Legia, AZS i

Sparta, w Krakowie — AZS (Kr.), 
AZS (Chorzów) i Górnik (Zabrze), 
w Gdańsku — Lechia, LKS (Sopot) 
i Start (Katowice), w Bałymsto- 
ku — Jagiellon! a. Zawisza (Byd- 
gosz) i Olsza (Kraków).

W tym samym dniu na dziesię­
ciu stadionach kraju wystąpią 
również w trójmeczach podzielone 
na dwie grupy drużyny n ligi, 
Wlelkopolskę reprezentuje w tej 
klasie LKS Września.

Tydzień później dojdzie do re­
wanżowego spotkania Poznań — 
Berlin w Poznaniu. Niemcy przed­
stawili listę 57 zawodników,

Tu Wolsztyn!
Celem spopularyzowania sportu 

na wsi odbył się w Przedmieściu 
festyn, w którym wzięły udział wy 
łącznie zespoły ludowe, wzbudza­
jąc duże zainteresowanie na wsi. 
W strzelaniu z wiatrówki zwycię­
żył Walkowiak (Przedmieście) 
przed Mikołajewiczem (Siekówko). 
W konkurencjach 1-a uzyskano wy 
niki: 60 m, skok w dal i kula — 
Motyl (Powodowo) 7,1, 6.00 i 138l) 
m, w granacie pierwsze miejsce 
zajął Obiegała (Siekówko) — 54.70 
m. W siatkówce Powodowo poko­
nało Mochy i Przedmieście 2:0 a 
Przedmieście zwyciężyło Mochy 
2:0.

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka 1 czerwca przepro­
wadzone zostaną na stadionie W 
Wolsztynie atrakcyjne zawody dla 
dzieci. Specjalne nagrody dla naj­
młodszych ufundowało wiele za­
kładów pracy.

W piłkarskich mistrzostwach kia 
sy „W” LZS pow. wolsztyńskiego 
osiągnęły następujące wyniki: 
Radomierz — Kębłowo 7:4, Chobie- 
nice — Kaszczor 3:0, Obra — 
Swiętno 0:7. W tabeli prowadzi 
Swiętno przed Radomierzem i Kę- 
błowem.

W meczu C-klasowym LZS Ra­
koniewice został rozgromiony 
Stęszewie przez miejsc. II „Lipno” 
w st. 0:6.

Zasłużonym rezultatem 1:1 
obu drużyn zakończył się mecZ 
piłkarski o mistrzoslwo klasy A 
pomiędzy „Gromem” W dsztyn a 
Mosińskim KS. Bramki uzyskali. 
Piątkowski dla,.Gromu” i Gucia 
dla gości. (KW.


